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PRENUMERATA. 
Kurjer Warszawski . 
Chodzi w dni powszednie s: 
czorem, w niedziele i święta ra- 
no, a nadto wychodzą stalo w 
dni powszednie, z wyjątkiem 
dni poświątecznych, dodatki po- 
tarne, 
Warunki 
ea w nagi 


"ole 
„ Oddzielna przedpłata na de 
datek poranny przyjmowaną byś 


pasowany podane 
wku numeru glór 


„ŻE 


= Czwartek. o. > Dnia 13 (25) września 1890 p. 
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OGŁOSZENIA. 
Reklamy: za jelen wiersz 
garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na- 
stę „Ka 20 kop. 


ekrologja: za jedow wiersz 
15 kop. 
ai Zwyczajne i małe ogłosze- 


nia w dodatkach p oranuych nie 
zamieszczają się, 
Ogłoszenia i prenunieratę 
rzyjmuje kantor sodziennio od 
ej rano do 8-ej wiecz., w nie- 


nie moż o- sporą dziele i święta od 10 do 1 w poł 
Dziś: Auralji P, | Wschód słońca o godzinie 5 minut 4%. Wschód księżyca o godzinie 5 minut 9 w, Poniedz.: Michała Archan. 
Piątek; Qyptjana i Justyny. Zachód w ie 3. Zachód H a w, 35 r. Wtorek: Hieronima D. K. 
Bobota: Przen.ś, Stanisława . Długość dnia godzin. ,. 12 - go 20 Wysokość wody na Wiśle stóp 2 sali 8, Środa: Regimjusza B. 

Niedziela Wacława Króla, Ubyło . ,, A r EAF . Dziś o godzinio 4-ej rano ciepła 11 R. Ozwartek, Aniołów Stróżów. 
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KALENDARZ. 


<miond słowiańskie: Dziś Świętopełka, jutró Ł”dysława bł. 
"Zgromadzenia: Posiedzenie czlonków rady zarządzającej 


«aiszawskiego oddziału Towarzystwa ochrony zwierzyny i ; 


racjonalnego polowania. (Lokal Towarzystwa w b. pałacu 
alika na, placu. Teatralnym —8 wieczorem.) 

Wystawy: Dla członków Towarzystwa ogrodniczego i osób 
przez nich wprowadzonych, bezpłatna wystawa sezonowa owo» 
ców i okazów ogrodniczych, przeznaczonych na wystawę ogio- 
dniczą w Petersburgu, (Lokal Towarzystwa ogrodniczego— 

hmielna 14—od 10 rano do zmierzchu”. *' Wystawa Towarzy- 
stwa sztuk pięknych. (Rrak.* Przedm. N 15—od 10-0j rano do 
6-0) wieczorem.) — Wystawa obrazów Krywulta, (Fotel Eu- 
ropej ski—od10-ej rano do 7-ej wieczorem.)— Wystawa obra- 
zów spółki malarzy i rzeźbiarzy. (Nowy-Świut NM b6—od 
10-0j rano do7!/, wieczorem.) — Wystawa prób i wzorów 
przemysłu fabrycznego irękodzielniczego. (Gmach Muzeum 

emysłu irolnictwa na Krak..Przedm., 66—od 10-ej rano 

o wieczora. Wejście bezpłatne.) 

Zeatra: Letni: dziś „Łucja z Lammerniooru"; jutro 
„Sprawa Oiómenccau"; — Rozmaitości: dziś „W beczce 

jcgenesa” (1-szy raz), „Konkurent i mąż” i „Występek pan= 
ny powiek e" „Wielki człowiek do małych interesów"; — 
Nowy: dzis „Nanon”, jutro „Nitouche”, (7'/; wieczorem.) 

Ogród zoologiczny: mlica Bagaterw (Otwarty codziennie od 
10-ej ynno do wieczora,) , 

Lombard miejski: Gotówki w kasie lombarda do rozdania na 
zastawy znajduja sią na dzień dzisiejszy rs. Ł468 kop. 40, 
(Pożyczk: wydawane będą. Wykup i prolongata uskute+ 
czniają się od -gj rano do l-aj po poludniu.) 


— W dbiu wczorajszym, o godzinie 3-ej min. 15 
po południu, pociagiem kurjerskim raczył wyjechać 
de Paryża, przebywający dłuższy czas w Warszawie, 
Jego Cesarska Wysokość Książę Romanowski Leuch- 
tenberski Mikolaj Maksymiljanowież. Jego Cesar- 

iej, Wysokości towarzyszy w podróży nadetatowy 
ynator szpitala <$w. Ducha, -dr. Marceli Soko- 


łowski. 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE 


= Ministerjum dóbr państwa wydało, jak dono- 
£zą dzienniki petersburskie, kredyt w sumie 60,000 


— 


wykształcenie nauczycieli i dla niższych szkół tzo. 
mieślniczych, 27,000 na utrzymanie muzeum central- 


; nego, 10,000 na rozpowszechnienie modeli, wzorów, 
| rysunków itd., 8,000 na rozpówszechnienie stałych 


l 


kierowników w pewnych okręgach przemysłowych 


(15,000 na dalsze studja nad rozwojem drobnego 


I 


| 
| 
| 


ïs. na popieranie drobnego przemysłu. Suma ta po-, 


dzielona będzie w sposób następujący: .20,000 na 


299) 


ża 


' POWIEŚĆ WSPÓ? CZESNA 
przez 


ESTEJĘĄ. 


(Dalszy ciąg.) 


- „Drogi mój artysto!— pisala Lorćiz —nie powinnam 
oże pisać i obdarzać cię tak często listami, Przy- 
ominać się czyjejś pamięci to niewdzięczna rola, 


Jak na kobietę, ale zdajeemi się, że nie pisałabym 


ale, gdybym przy puścić mogla, że potrzebujesz 
ypomnienia z mojej strony, by o mnie myśleć. | 
` „Widzisz, panie mój drogi, jak wielkie zaufanie 
mam do ciebie. Nigdy, nigdy nie zwątpilam o twej 
iłościi Tak w nią wierzę, jak wierzę w to, że 
łońce świeci w tej chwili nademną. Wymówek ci 
ie robię, że rzadko pisujesz, wiem, że mężczyźni 
Nie lubią bawić się w korespondencję. Ty szczegól- 
ż €j, majac tyle zajęcia, lepiej, że odetchniesz świe- 
tm powietrzem, niż gdybyś miał wolne godziny pi- 
Aniu poświęcać. Gdybyś nie pisał wcale, gdybyś 
„Łez lata całe nie dawał znać o sobie, jeszczebym 
„wierzyła, jeszcze wiedziałabym, że nie zapomnie- 
©, ale niemożliwość, przypadek jaki, nieszczęście, 
daj ętko, wszystko, tylko nie zapomnienie powo- 
` to 33. 
upy Czasem, w fatalnych chwilach tęsknoty, staram się 
Feytomnić sobie, cobym poczęla, gdybyś ty o mnie 
b pomiaął, ale nie mogę. Łatwiej już moge wyobra- 
n. Sobie, cobym czuła, gdyby mnie żyjacą do tru- 
y „kładziono, gdybym słyszała gwoździe, wbijane 
wieko, aby mnie żywcem-pogrzebać. Są rzeczy, 


przemysłu. 


= Główny zarząd poczt i telegrafów zawiadamia 
o otwarciu nowych kas oszczędności przy stacjach 
pocztowych w kilkudziesięciu miejscowościach. Po- 
między innemi wzmiankowane kasy zostały otwarte 
w Poczajowie i Grochowie w gubernji wołyńskiej. 

= D. 13-go lipca r. p. upływa termin, przezna- 
czony dla dobrowolnej ugody z czynszownikami oby- 


wateli ziemskich kraju południowo - zachodniego. 


Wobec tego zebrano obecnie wiadomości o stanie 
kwestji czynszowniczej w gubernjach: wołyńskiej, po- 
dolskiej i kijowskiej. Jak się okazuje, w trzech po- 
mienionych gubernjach znajduje się 8 miast i 322 
miasteczek, należących do właścicieli prywatnych, 
zamieszkałych przez 240,000 czynszowników. Nadto 
w kraju poludniowo-zachodnim znajduje się 267,000 
czynszowników wiejskich, do których należy 207,000 
dzies. ziemi, t. j. 8,17%, ogólnej przestrzeni ziemi, 
będącej w posiadaniu obywateli ziemskich. Przy 


ostatecznem rozwiązaniu  kwestji „czynszowniczej ` 
wziętą będzie’ na uwagę ta okoliczność, że jedni, 
czyaszowniey opłacają wciąż jeden czynsz, podczas 


gdy inni mniejszy lub' większy, stosownie do woli 
dziedzica. Czynszownicy miejsey będą ściśle oddzie-. 
leni od wiejskich. . Ziemia, dzierźawiona przez pier- 
wszych, będzie wykupiona za pośrednictwem skar- 
bu, na rzecz gmin eyiizowiizych=mfejkkioh, nie 
zaś pojedyńczych osobistości; przeciwnie, każdy 


‘z cżynszow ników wiejskich posiądzie ziemię na Wwy 


łączną własność. Czynszowe: władanie ziemią na 
przyszłość nie ma być wcale wzbraniane. . 


= Wskutek ciagle powtarzających się skarg ze 


strony podróżującej publiczności, p. inspektor rządo-. ! 


wy tutejszych kolei wydał pod d. 20-ym b. m. roz- 
porządzenie, ażeby na świeżo pomalowanych budyn- 


OO RATA ZENON p. 
kach lub też pojedyńczych przedmiotach stacyjnych 
obowiązkowo naklejone było ostrzeżenie z napisem 
wyraźnym i czytelnym: „świeżo pomalowane”, 

= Jak się dowiadujemy, zarząd kolei wiedeń- 
skiej postanowił przystąpić do skanalizowania pose- 
| syj, na których wznoszą się zabudowania dworca. 
| W tym celu poruczono Już wypracowanie odpowie- 

dnich kosztorysów tutejszej firmie technicznej pana 
Wiktora Szrajbera. 

= Koleje zakaspijskie wprowadziły inowację, 
a mianowieie opalanie taboru za pomocą odpadków 
naftowych. Jak się dowiadujemy, entrepryza ma 
być powierzona jednemu z głośniejszych przed- 
siębiorców budowlanych tutejszych, któremu fun- 
duszów ma udzielić znany magnat, 


= Z polecenia departamentu lekarskiego, przepi- 
sy, dotyczące wydawania pozwoleń akuszerkom na 
utrzymywanie przytułków i oddzielnych lokali poło- 
żniezych, zostały znacznie obostrzone. 


=. Za wykroczenia przeciw obowiązującym prze- 
pisom meldunkowym, 25-iu stałych mieszkańców 
skazano w drodze administracyjnej pa kary pienię- 
pa od 2 do 15 rs, ogółem zaś grzywny wynoszą 


= Wn-rze 256-ym Kurjera Warszawskiego zd. 
16-go września r. b., w.artykuliku p. t. „Kradzieże”, 
donićsiono, że zamieszkałemu w domu pod nrem 
20-ym przy ulicy Eiektoralnej, Tomaszowi 3. skra- 
dżiono garderob; wartości 146 rs., zaś K. Banminowi 
skradziono różnych rzeczy na sumę 116 rs. Po prze- 
prowadzeniu. śledztwa okazało się, że rzeczone oso- 
we wzmiankowanym domu nie mieszkają i że 
zażalenie o dopełyionych w tym domu kradzieżąch 
wcale nie było wnoszone. 


„-= Wyrokiem. warszawskiego sądu okręgowego, 
stały mieszkaniec Warszawy, Szmul Galanter, licza- 
cy 56 lat wieku za samowolne opuszczenie kraju, z0- 
stał skazany, po pozbawieniu praw stanu, na wieczne 
wygnanie z granic państwa, a w razie powrotu na 
osiedlenie w Syberji. y 


p aaaea 


OCEANEM. 


ty mnie się wyrzekł, bo do mnie należysz tu i na 
wieki. ; ; 

„Nie pytam znowu, kiedy się zobaczymy. Wiem, 
że przyjedziesz po mnie, gdy tylko będzie to możli. 
we. Czekając na ciebie, czas zabijam. 

„Dawniej, — zdaje mi się, że wieki temu, bo wte- 
dy ja nie byłam sobą, — dawniej zawsze mi czasu 
brakowało. Zdawało mi się, że w każdem zajęciu 
mojem: jest część serca mego — wszystko lubiłam, 
wszystko mnie bawiło. Zdawało mi się, że życie 
moje jest pełne, że nic pozatem niema. 

„Teraz robię to, co dawniej robiłam, ale dla obo- 
wiązku nie z zamiłowania. Wszystko pustem, bez- 
celowem, marnem mi się wydaje i dziwne to, ale do- 
prawdy, odkąd żyć zaczęłam, odkąd poznałam mo- 
Jego pana, od tej chwili życie realne, treściwe, nie- 
znośną wegetacją mi się wydaje. Są chwile, że nie 
wiem, czy żyję, czy wegetuję (ię Te chwile przy- 
chodzą na mnie po wielkiej hulance myśli i uczuć, 
po wielkiej, większej, niż zwykle, tęsknocie. Wido- 
cznie i serca nadużywać nie można, bo się męczy, a 
ja mego, kto wie, czy zbyt wielkiem, jak na moje 
słabe siły, uczuciem nie zapełniłam. 

„Pan mój tymczasem co robi? Proszę tylko ame- 
rykanek nie bałamucić, bo to artystom zdarza się 
czasem, niby mimowolnie. Žarty na bok: daję panu 
carte blanchę na wszystko. Cienia zazdrości niema 
w mojem przywiązaniu. Miłość, z zazdrością połą- 
czona, powolnem konaniem być musi, a jej zakoń- 
czeniem —śmierć. To konieczne następstwo. Zazdrość 
musi kobiecznie miłość wyczerpać, jak rdza żelazo 
trawi, Podobno dobrze jest czasem kobiecie pod- 
niecać miłość mężczyzny sztucznie, wywołując ewo- 
lucję zazdrości z jego strony, Może tak jest, ale 
chwilowo, tylko chwilowo. Tak jak garścią słomy 
ogień się podsyci, a potem—popiołu chyba więcej. 


których Bóg dopuścić nie może; nie dopuści tego, abyś 
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co jest mojem, co chę. 
drzneiłabym bez żalu coś, 


Ja tylko to kochać potrafię, 
tnie do mnie należy. Oi 
coby „Się oi Wins zrąk' moich, szukając innego 
właściciela. Nie, gdybym o pana zaczęła być za- 
zdrosną, przestalabym cię kochać, zanimbym sobie 
sprawę z zazdrości mojej zdała. 

» Widzę, jak się śmiejesz z moich sentymeutalnych 
teoryj, panie mój drogi, To twoja wina, że się wda- 
ję w takie abstrakcje. Czemuś mi mówił kiedyś, że 
wolisz we muie Psyche, niż gospodarną praktyczną 
Martę. Może się zbyt dosłownie do życzenia twego 
stosuję, ale dziś za późno! już mnie więcej nie od- 
mienisz,” 

List Lorci, jak wszystkie elukubracje zakocha- 
nych, długi był i trochę monotonny dla obojętnego 
czytelnika, Henryk rozkoszował się nim jednak, 
list go rozmarzał, Każde serdeczue słowo Lorci u- 
derzało mu do głowy, jak kieliszek szampana. Upa- 
Jał się tem uczuciem głębokiem, nieograniezonem, 
Jakie wzbudził w swojej narzeczenej. Machinalnie 
ręką gładził Chocima, a wroszcie pocałował urado- 
WARE) wyżłą w giowę, spelniając tem życzenie 

orci, 

Wieczór cały poświęcił na rozmowę piśmienną ze 
„Swoją Psyche ukochaną” i położył sią spać z roz- 
kołysaną wyobraźnią. Biust Lorci marmurowy Oży- 
wiał się z wolna, skrzydełka poruszać się zaczyna” 
ły, sfrunęła w końcu z marmurowego postumentu i 
skrzydłami o czoło narzeczonego imusnęła. Powoli 
postać rosnąć zaczęła.  Rosła coraz „większa, coraz 
większa, skrzydła opadły, już nie biust tylko, ale 
cała osoba stanęła obok rzeźbiarza, postać w ama- 
zonce, piękniejsza, od naj piękniejszej statuy, postać 
lady Dolly, elektryzującej po swojemu dziwnem, za 
gadkowem spojrzeniem. 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 
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: = W sobotę, t. j. d. 27-go b. m. o godz. 8-ej 
wieczorem, w lokalu Towarzystwa przemysłu i han- 
idilu, odbędzie się posiedzenie członków sekcji II-ej 
chemicznej. Program posiedzenia: 1) odczytanie 
protokułu z poprzedniej sesji; 2) p. Bronisław Zua- 
towiez odezyta rzecz a) o nowej metodzie wykrywa- 
mia tlenku węgła, b) benzol i acetylen w gazie oświe- 
'tlającym warszawskiia; 3) drobne wiadomości i spra- 
wy bieżące, wreszcie 4) wybór bibljotekarza. 


= W d. 80-ym b. m, o godzinie 8.ej wieczorem, 
iw lokalu Towarzystwa przemysłu i handlu, odbędzie 
się posiedzenie członków sekcji technicznej. Pro- 
gram tego posiedzenia obejmuje: 1) odczytanie pro- 
tokułu z poprzedniej sesji, 2) p. Stefan Szyler zda” 
sprawozdanie o targowiskach na bydłoi 3) drobne 
wiadomości techniczne. 


| = Z uwagi na święta żydowskie p. prezydent ze- 
zwolił handlować rybami pa rynku Żelaznej Bramy 
de zmroku, od d, 28-go b, m. do d. 5-g0 październi- 
ika r. b. 


= Po gruntownem odrestaurowaniu, w dniu dzi- 


„giejszym otwarto zakład położniczy Towarzystwa 


opieki nad ubogiemi matkami, Od dziś zatem za- 


kład zapisy przyjmuje. 

= „Śpiewakowi Kaliny”, 

Jeden z najpiękniejszych pomników na cmenta- 
tzu powązkowskim, a mianowicie nagrobek ś. p. 
Ignacego Komorowskiego, poniósł miezasłużoną 
„krzywdę, 

Nagrobek ten, dawniej znajdujący się na pierw- 
szym planie przy głównej alei, obecnie w części 


` lprzysłonięto murowanym grobem rodziny M. 


| Zarząd emevtarzą z niewielkiej przestrzeni grun- 
jtu, leżącego pomiędzy nagrobkiem „śpiewaka Kali- 
kz . „s » 

ny” a aleją, zrobił realny użytek, 

` Qbeenie, wciśnięte pomiędzy dwa wielkie groby, 
piękne dzieło rzeźbiarza Święckiego postradało pod- 

stawę, której zupełnie nie widać, 
| Jeżeli jednak ‘chodzilo o zyski.» 


= Ze sztuki. 

, * Do salonu artystycznego Al. Krywulta świeżo 
przybyły następujące nowości: Oskar Reks nadesłał 
płótno wielkich rozmiarów, zatytułowane „Sprawa 
(„Clómenceau”, K. Liebscher „Widok ze Stranicy”, 
Alfred Schmidt „Idylla”, Franciszek Zmurko obrá- 
izek „Z lalką”, Władysław Podkowiński „Krajobraż”, 
Artur Wielogłowski „Na połowanie”, Józef Brandt 
„Na polowaniu”, Józef Pankiewicz „Krajobraz”, 
wreszcie Teodor Maszyński wystawił najnowszą 
swoją pracę pod tytulem „Pókusa”. ł 


= Nieproszeni przedstawiciełe.e _ — , 
Zarząd spółki artystyczńej poż ija jącej obecnie 
(działalność w kierunku róligijnym, KARĄ jest 
przez indywidua, polujące ña ńićprawhć zyski, , 
i Szczególniej lA jegomość, któtego już zde- 
(maskowano, jeździł po prowiicji, A zbierając zamó- 
(wienia w imieniu spółki, zaliczki ha rzeźby i obrazy 
religijne chował do własnej kieszeni. — , ; 
l Obecnie, w celu zabeżpiećźćnią siebie i publiczno- 
jści od wyzysku, zarząd poczynił odpowiednie za- 


i 


strzeżenia. 


= Wystawa stała prób i wzorów. ` 
, Pokaźną listę przemysłowców, biotących udział 
w wystawie stałej prób i wzorów towarów wywozo- 
|wych, a mieszczącej się w gmachu Muzeum przemy- 


la i rolnictwa, w tych dniach powiększyły następu- 
jące firmy: „Grodziec” fabryka cementu, M. Raczyń- 
jski—kapelusze słomkowe, Adolf Iwańczyk z Wło- 
cławka—asfalt i różne wyroby z tegoż materjału, 
warszawska fabryka farb mineralnych— różne oka- 
zy własnej produkcji, Aleksander Feist—wyroby 
|szczotkarskie, Tadeusz Górecki—masą do posadzek, 
| Emil Schoenfeld—szubki, G. Maybaum—wyroby in- 
troligatorskie, Aurelja Kosmalęka—siatki na konie 
i do sani, fabryka dra Bortkiewiczą w Łodzi—wata 
[hygroskopowa, M. Amerykaner—szelki, Markasfeld 
li sp. z Częstochowy—różne gatunki papieru koloro- 
wego, wreszcie wszystkie prawie znaczniejsze ko- 
palnie węgła nasze, jak: Towarzystwo francnzko- 
włoskie, Huta bankowa, kopalnie: Jan i Flora; 
w tych dniach nadeszlą zadeklarowane okazy. 

Już to dział ten na wystawie stałej będzie bogato 
reprezentowany, wszystkie bowiem zarządy przy- 
rzekły przyjąć udział i nadesłać wszelkie formacje 
węgla, znajdującego się w naszych kopalniach. 

la tej przyczyny zarządzający wystawą przezna- 
„cza osobny salón, w którym wyłącznie tylko mieścić 
się będą okazy węgla. 

= Wyrób krajowy. 

Używane zarówno przy budowie kanałów, jak 
f przy łączeniach domów rury szterngutowe, sprowa- 
dzane były dotąd przeważnie z zagranicy, specjalnie 

zaś z Ligniey. na Szlązku, 
_ Obecńie jedną z cegielni podmiejskich, chcąc wy- 


ą K r F. a idi ni róznie zi — Dnia 25 1 


FORIR 37-49 dz e v z m niet, z - 


ena" 


af, 

rugować przemysł zagraniczny, zajęła się żbudo- 
waniem stosownych pieców id 
z obeymi przedsiębiorcami. 

= Łuk.. magazynowy, 

Przybyły z Tyflisu ajent handlowy, 
ko osobliwość, egzemplarz starodawnego łuku kau- 
kazkiego z maszynerją magazynową. Í 


automatycznie, za pomocą nader prostego przyrządu. . 


Łuk ma być ofiarowany do muzeum etqograficzne- 
go, istniejącego przy zwierzyńcu. 

= Ofiara morfiny. 

Liczbę ofiar morfinomanji powiększyła 20-letnia 


| W rękojeści łuku mieści się 12 strzał wyrzucanych 
i 
i 


tarzu powązkowskim. 


| Przed trzema laty, bawiąc w Genewie, zmarła nau- 
„czyła się od przyjaciółki wstrzykiwania za skórę 
| morfiny i od tego czasu uprawiała nieszczęśliwy na- 


lóg nieustannie, 


= Influenza. 

Przed niespełna rokiem epidemicznie grasująca 
infiuenza, znów nas odwiedza. 

Na tę nietyle groźną, ile osłabiającą organizm 


chorobę, zapadł w Wawrze pod Warszawą obywatel 


ziemski, p. H. 
= Oszuści. 


Zgłosił się wczoraj do naszej redakeji kolonista | 


| z pod Radzymina, Wojciech Krążeeki, i opowiedział 
fakt następującego zuchwałego oszustwa: 
Krążeckiego przed gmachem sądu okręgowego na 


Miodowej, w piątek zeszlego tygodnia, zaczepił ja- | Siecliel 
| się życia, 


kiš faktor, zapytując, jaki ma interes. - 
Kiedy kolonista oznajmił, że chodziło o wyjęcie 
| kopii aktu notarjalnego, faktor oznajmił, iż to bę- 
dzie kosztowało o połowę mniej, a szybciej się zrobi 
za pośrednictwem znajomego mu pana pisarza. 
| o kwadransie faktor powrócił na ulice i wprowa- 
dziwszy go na schody, przedstawił Krążeckiego ja- 
kiemuś staremu jegomości. 
Ten zroibł otatkę i polecił lakonicznie czekać. 
W niespełna pół godziny był już z powrotem, wrę- 
czając Krążeckiemu arkusz zapisanego papieru z mar- 
| ką stemplową. ? 
Kolonistąa, zapłaciwszy żądane 8 rs, i faktorowi 50 
| kop., zadowolony, powrócił do domu. 
|  Tufdopiero się przekonał, iż padł piang oszt- 
| stwa, gdyż wręczony dokument jest jakąś piganiaą 
| bez związku. 


t 


Krążecki musiał więc onegdaj odbyć powtórną 
| drogę, aby potrzebny akt dostać, 
Oszustów, pomimo usilnych poszukiwań, nie od. 
nalazł. da 
Jeden z nich, faktor, łatwy jest do poznania, gdyż 
ma garb wydatny na prawej łopatee =- 
= Kridzioże. Pr PERIN ; 
Kapitanowi 29-go piechotnego czernigowskiego pnikn, Por 
katilowi, skradziono list pożyczki premjowoj là 14 sorji 
7935. — Na dworcu kolei terespolskiej pasażerowi K, skra- 
dziono pożyczkę premjową M 10 sosji 4848. — P, Kotelew: 
skiemu, profesorowi uniwersytetu warszawskiego, skradziono 
różne papiery osobiste, — Zemieszkałej przy ul. Niskiej pod 
pr. 57-ym I. Goldflamowej skradziono różnych przedmiotów 
na sumę 119 rs, — Z otworzonego wytrychem poddasza dómu 
pod nr. 17-ym przy ul. Miodowej Franciszkowi Kolodziej- 
skiemu skradziono bieliznę wartości 100 rs. — Z przedpoko: 
iu Julji Rozenowej skradziono garderobę wartości 100 rs. 


= Figiel złodziejski, i | 

W wagonie tramwajowym, tuż przy rogatkach powązkow- 
skich, jakiś pasażer. dość przyzwoicie ubrany, liczący okolo 
25-ciu lat wieku, spostrzegł się, iż zgubił srebrną papiero: 
śnicę, 

Rozpoczął więc poszukiwania pod ławkami, wyrażając wiel: 
ki niepokój, , 4 

Po chwili wyskoczył, oznajmiając, iż pójdzie szukać na 
ulicy. | ad beż NRE 

Byt to manewr sprytnego złodzieja kieszonkowego, który, 
szukając rzekomo zgubionej papierośnicy, zdołał oporządzić 
kieszenie dwóch pań, a te dopiero później spostrzegły swą 
stratę, 


Jednej z nich, p. Amelji Kaczkowskiej, złodzioj skradł wo. | 


reczck z 70-ciu rublami, drugiej, nie życzącej sobie wskazać 
nazwiska, portmonotkę z kilkudziesięciu kopiójkami, 


= Dięcie,.., ) kr: Had i 

Wezgraj do mieszkania Szapsi Minkowskiego przy ul. Gę- 
siej pod nr. 58-im, dobrali się złodziejć, 

Gospodarńjących ,rzezimieszków żaskoczono w chwili, gdy 
zajęci byli pakowaniem rzeczy w tłomoki. , ocg oou, i 

a widok wchodzących osób rabusie rzucili się do drzwi, 

w zamiarze ucieczki. AIET e 

Jednego ze złodziei, Wolfa Szternera, przytrzymano, 


= Rabunok., , aa 
„Nocy wczorajszej, przed, domem pod nr, 48 ym na Starem 
Mieścio napadnięty został przez bandę całą rabusiów, Moszek 
Berg, zamiószkiły na Krzywym Kéle pód nt. 4-ym, 
Berg bronił się i wzywał pomocy, zanim ta jednak nadbie- 
gła, rabusie ograbili go z pugilarosu i zegarką. i.  , 
Puszczono się w pogoń za złodziejami, z których trzech 
ujęto, g 
"Są tó: Szlama Zemel, zamieszkały przy ulicy Mostowej pod 
m. 28-ym, Lewek. Zaktrager z Krzywego Koła nn 4 ty i Bo- 
ruch Chwast z pod ñr, 20-go na tejże ulicy. 


= Obłąkiny, 


CAN 


wczoraj, jak się okazało, cierpi pomieszanie zmysłów, 


przywiózł ja- | 


panna G., którą w tych dniach pochewano na emen: . 


B?pokr 7 2 


ziś juź konkuruje | mych. > 


j r kiza 
i rugiego piętra na bruk. 


Chait Prigbh o którego zamachu samobójczym donosiliśtńy 


wółyńskiego. 
| Nowy podatek szpitalny. 
| 


J infi __Nr. 268 - ` 
szpitala starosaikon 


E » pa z i - 
Pragera odwieziono na kurację do 


= Z dachu, : 
Kominiarz 3 go oddziału straży ogniowej, Roman Modrze 
wsk jęty wycieraniem kominów na domu pod nr. 76-ym 
ul. Marsza|ktwskiaj, potknąwszy się, upadł z wysokości 
Podniestono Modrzejowskiego ze żranioną głową i odwiezio« 
no do szpitala Dzieciątka Jezus. 


= Przez okno, pa 

Wezoraj około godziny 6-ej po południu, przywieziono:d% 
szpitala prazkiezo Aniclę Kamińską, młodą kobictę, liczącą 
24 lat, ze zranieniem w dwóch miejscach niebezpiecznie 
głowy, ręką zlamana, nogą zwichniętą i z siniakami od po* 
bicia po całem ciele, ~ 

Jak się osazało, Kamińska od lat kilkn nie żyła z mę- 
żem, który nagle wczoraj, przybywszy do żony na Pragę 
zaczął domagać się od niej pieniędzy, 

Gdy Kamińska odmówiła żsdaniu męża, Kamiński wszczął 


| awanturę, a następnie zuezął rozbijać pizedmioty i bić żonę, 


Kamiúska wzywała napróżno pomocy, gdyż drzwi mie* 
szkania były zamknięte, K. wyłamała zatem okno t wysko: 
czyła z drugiego piętra na bruk, s 


= Zranienie, 

Wczoraj w poładnie, robotnik Tomasz Walczak, mige 
szkaniec Woli, zrzucił z drugiego piętra gmachu teatru 
belkę dębową, która cdskoczywszy zraniła w bok przecho” 
dzącego robotnika, Feliksa Bączyńskiego. 

B., po udzieleniu pomocy przez felczera Nowaka, odwie 
ziono do szpitala Dzieciątka Jezus. 

= Naga śmierć. 

Właściciolka restauracji na ul. Pa pod nr, 27-ym, Mat. 
Jansa Lewicka, powracając z łaźni, naglo zasłabla na Nowem 
Zjeżdzie. 

Chora przewożona do domu, w drodze zmarłą 


= ]'o raz trzeci, 
Zamieszkały przy uł. Szerokiej pod nr. 182-ym  Tymotons 
Siedlieki 6, oficyalista rolny, po raz trzeci usilował pozbawić 


Poptzednio Siedlicki w miesiącu maju topit się, lecz został 
szczęś jwie wyratowany, a w parę tygodni później wieszał się 
na strychu u eórki swej, zamieszkałej na Czystem. 

Tym razem manjak samobójczy wybrał inny sposób, miano* 


| wicie przez zacządzenie, 


Noty wczorajszej, gdy domownicy byli uśpieni, S, poszedł 


zomiską pełną węgli do komórki itam, rozpaliwwszy ogień, * 


węgle rozżarzył. 
I teraz, dzi,ki obudzeniu się syna, zamach został udare: 
minony. - 
Siedlickiego zdołano do zmysłów przy wrócić, 
Lekarze dawniej już stwierdzili obłęd, więc po takich trzech 


zamachach, nad chorym manjakiem rozciągnięto ścisły nadzór, 


NOTATNIK TERMINOWY 


— D. wy ALE m., w osadzie Okuniewie, powiatu warszaw. 
skiego, odbę: się licytacja koni wybrakowanych 16-g0 głu- 
chowskiego pułku dragonów. 

— D.28gob.m, odbywać się będzie na Pradze licytacja 
koni szeregowych wydrakowanyc. 


_Kwestja ustanowienia podatku szpitalnego post 
niętą już została o tyle, iż w tych dniach rada miej- 
ska wystąpiła do władzy wyższej z przedstuwienietń 
koniecznej potrzeby ustanowienia tego podatki na 
wzór miast Petersburga i Moskwy. Jednocześniń 
złożono szczegółowy projekt, obowiązywać mających 
przepisów. ł zę 

Nowy podatek ma na celu przyjście z pomocą bie” 
dnej klasie ludności, przez danie jej możności bez- 
płatnego leczenia się w szpitalach, jak również usu* 
nięcie trudności, dziś napotykanych, przy ściąganiu 
kosztów kuracyjnych. s ; 

Świeżo zaprojektowane przepisy, które tu podaje” 
my w możliwem streszczeniu, opiewają: 

Każdy wnoszący podatek szpitalny ma prawo le- 
czyć się w każdym z warszawskich pi om beż 
ograniczenia czasu, aż do zupełnego wyzdrowieni% 
podatek ustanawia się dla osób pojedyńczych po r= 


| I kop. 25, a dla familijnych po rs. 2 kop. 50 rocznie 


opłacajacy go otrzymują na to bilety, dające im pra* 
36 ENNEK ożżnić Se w tym roku, w który 
wnieśli opłatę. Obowiązkowej opłacie podatku P 
rs, 1 kop. 25 podlegają: służba obojga płci, jako t% 
lokaje, stangreci, stróże, kucharki, młodsze, pomy” 
wączki, mamki, niańki i t. p., również czeladź 1 f 
minatórzy, prócz tego łaziennicy, stójkowi, woŹw! 
robotnicy w fabrykach i wszelkiego rodzaja w, 
bniey, W miarę życzenia mogą otrzymywać pile 
na bezpłatńć leczenie się, za cenę wyżej wymień x 
na, jeszcze i osoby następujących kategoryj: majs_ 
wie, zajmujący się sami robotami, dorożkarze, Pa nê 
wożnicy, subjekci handlowi, utrzymujący tte" 
| handle i handlarze obojga płci. Na mocy bilet wh 
| opłaconych: na osobe pojedyńczą, nie maja Popis 
| korzystać z bezpłatnego leczenia żona i dzieci 0 fa 
| cającego podatek, 6 ile 
milijnego, : 
| Podatek szpitalny znosi opłatę uiszczaną dis 
przez wyrobników, za t, zw. karty wyrobne, W file 
o 
09 


tenże nie posiada biłetu 


sce których otrzymywać będą co kwartał 
szpitalne na prawo bezpłatnego leczenia A= 
tą po 


kop. 30.. Kontrólą w tym względzie zajłio 
SiĘ bdzie wydział kótrÓW Kody OE 


t ; 
H 


| 


| 
| 


17-g0 pulku dragońskiege |. 


p | 
ESS ZER" Z 


3 Een r o w m 
| Wykazy osób, podlegających opłacie szpitalnej, 
„owane będą corocznie przez służbę gospodarczą 
iejską, przy współudziale właścicieli domów. Za 
„Sl podatek wnosić będa utrzymujący je, za cze- 
„dż i terminatorów—majstrowie, za robotników— 
tyki, z prawem potrącania wniesionych opłat. 
„Yd reszty osób, obowiazanych wnieść podatek, 
"agany będzie przez służbę miejską. 

4 Utrzymujący slugi i robotników, w razie niezapła- 
Mia skladki, egzek wowani będą sposobem admi- 
|sStracyjnym przez władzę miejską i wniosą usta- 
i? : cą karę, wynoszącą 400), od należnego po- 
latku. 


U 


| Cały dochód z powyższego podatku kwartalnie 
DA ny będzie do kasy warszawskiej rady miej- 
| dobroczynności publicznej. . 
W Kii BOLOGJ A. 
W sobotę, to jest dnia 27-go b. m., jake 
w wigilję imienię 


D g 


H 


ZAS 
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Wachwa Szpmoweligy, 


| recaktora „Kariera Warszawskiego“, 

| odbędzie się w kościele św. Anuy (po-hernardyń- 

skim) na Krakowskiem-Przedmieściu, o godzi- 
nie 4 Q-ej rano, nabożeństwo żałobne, 

| na które zapraszają krewnych i życzliwych 


PRE BW dowa i dzieci. 


+6. p. ANNA z MONETÓW 
Kamińska, 


1-go ślubu Szczycińska, 
wdowa po BÓR aleć dnia 22 września r. b. przeżywszy 


| lat 65, Pozostały syn irodzina zapraszają krewnych, przyja- 


Ciół i znaj a żałobne nabożeństwo, odbyć się mające 
! SAY o godziitłe 9-ej rano, w kościelo Przemienie- 
nia Pańskiego (po-kapucyńskim) przy ulicy Miodowej, a na- 


> 


| stępnie na wyprowadzenio zwłok w tymże dniu i z tegoż ko- 


Telegrany „uje Warstawkiego” 


ścigłą o godzinie 4-ej i pół popołudniu, na cmentarz powąz- 
kowski. > 


—3330— 


OTWARCIE TUNELU. 
Tyflis 21-g0 września. (Telegr. Aj. półn.)— 
d. 28 ym b. m. odbędzie się formalne otwarcie 
tunelu suramskiego. Pociągi towarowe już kursują 
Przez tnn 1. 


w. UNJA CELNA. 
Paryż 24-go września. (Tel, pr. Kur. W.) — 
cle przytacza słowa pewnego dyplomaty, który 


 łapewnił, że opinja publiczna w Niemczech usilnie 


Się domaga handlowego porozumienia z Francją, ce- 


"em wspólnej walki przeciw protekcejonizmowi ame- 


| rykańskiemu. Do ligi przystąpiłyby wtedy: Anglja, 


elgja i inne mocarstwa, oprócz Rosji, której inte- 
JBSĄ są odrębne. Stosunek handlowy Francji do 
Niemiec w r. 1889 ym przedstawia się tak: przywóz 


| z Niemiec do Francji 457 miljonów fr. przywóz 
| tPrancji do Niemiec 394 miljony, 


WALKA 0 DOWÓZ. 

Poznań 24-go września. (Tel. pr. R. War)— 
Najatrzejszem posiedzaniu rady miejskiej w ejdzie 
bod obrady wniosek radnego Jaeckła i towarzyszy, 
uotyczący wysłania petycji do rządu 6 otwarcie gra: 
niey wschodniej dla dowozu trzody chłewńej i 
Miesa; ; -EE 


' - NA MUZUŁMANIZM. 
Konstantynopol 24-g0 września. (el. pr. 
ur, War) — Wekutek zupełnegu braku opieki 

vlad; tureckich w Albanji nad ludnością ehrześcjań- 

na albańczykowie przyjmują gromadnie religję 

mi maska. _W jednej djecezji przeszło ostatnie- 
czasy na wiarę turecką 16,000 osób. 


n..PŁYWAJĄCA WYSTAWA. 
u: rena 24g0 września. (72. pr. Re W.) — 
żądzenie pływającej wystaWwy niemieckicj ŻDŻA 


Wojskowe oddziały sanitarne wzmocniono z 15 na 


TE KITTS OWY" ZEE "<< = Lviie owane | TAPE 
"r" w" 


wnione. 


KOLEJ W CHINACH, 


Londyn 24-go września. (Tel, pryw. K, W.)— 
Chiny przystąpiły do budowy kolei żelaznej w Man- 
dżurji za pieniądze angielskie. Ostatnia stacją w Gi- 
riu będzie o pięć dni drogi oddaloną od granicy Ro- 
sji. Anglja pragnie uzyskać przez tę kolej mo- 
źność zagrożenia Syberji, tudzież krótsze drogi han- 
dlowa 


ROKOSZ. 
Londyn 24-go września. (Tel. Ajan, półn.)— 
W prowincji indyjskiej Manipur wybuchnął rokosz 
przeciw malaradży, który zbiegł do pałacu: angiel- 
skiego rezydenta. 


WIELKI POZAR. 

Nowy Jork 24-go września. (Tel. pr. E. W.)— 
Trzy cuwarte miasta Colon spłonęło. Pastwą ognia 
padło także 90 wagonów, wyładowanych towarem. 


F etersburg 24-g0 września. (Tel. Aj. półn.)— 
W dniu wczorajszym zmarł tutaj pomocnik jenerał- 
inspektora wydziału inżenjerskiego, Zwierew. 

Samarkanda 24g0 września. (T. Aj. p.)— 
P. minister fiaansów udał się do Taszkentu. 

WW iedeń 24-go września. (Tel. pr. Kur. W.)— 
Sejmowi pozostawiony będzie czas nieograniczony 
do załatwienia wszelkich spraw. Rząd nie stara się 
o wczesne zwołanie rady państwa, gdyż praktyka 
okazała, że budżet nigdy przed wiosną nie bywa za+ 
łatwianym, bez względu na to, czy rada państwa 
zbiera się w grudniu czy w październiku. Sejm ga- 
licyjski będzie mógł przeto załatwić kwestję inde- 
mnizacyjną i uchwalić nowy statut dla gmin miej- 
skich. i 

PF'iedeń 24-go września. (Tel. pryw. K. W.)— 
Projektowany na dzień 2-g0 października zjazd po- 
słów słoweńskich w Lublanie, ma na celu rozliór 
pytania, czy nie należy wystąpić z klubu hr. Holen- 
wartha i otworzyć osobny klub wspólnie z młodo- 
czechami. ` 

Wiedeń 24-go września. (Tel. pryw. K. W.)— 


21,000 ludzi. | 
Budapeszt 24 go września. (Tel. pr. K. W.)— 
Minister bandlu rokuje z kolejami włoskiemi o urzą: 
dzenie bezpośredniego pociągu z Budapeszti na 
Riekę do Rzymu. Cała ta podróż pierwszą klasą 
będzie kosztować 18 złr. à l Roy 
Berlin ?24-go września. (Tel pr. K. W.) — 
Lotar Bucher udał się do Warcina, celem odwiedze- 
nia księcia Bismarka. 
Berlin 24-g0 września. (Tel. Aj. półn.) — 
Poseł chiński Chung Suen wyjechał wczoraj wieczo- 
rem do Petersburga; w celu prowadzenia osobistych 
układów o kwestjach bieżących pomiędzy Rosją a 
Chinawi. 
Berlin 24-g0 września. (Tel pryw. Kur. W.) — 
Pozwolenie dowozu świń węgierskich rozszerzofio 
na dalszych 20 miast, 
Toruń 24-g0 września. (Tel. pr. K. War.) — 
W Pelplinie zawiązało się w dniu 2l-ym_ b. m. towa- 
rzystwo rolnicze połączonych powiatów tczewskiego, 
starogrodzkiege i kwidzyńskiego. Do zarządu wy- 
brani zostali: ks. proboszcz Morawski z Klonówki, 
Franciszek Hillir, Pawel Mania, Albin Kacki, Woy- 
ke i Juljan Hasse. 
Poznań 24-go września. (Te. pr. R. War.)— 
Komisja kolonizacyjna kupiła na subhaście w Jaro- 
cinie majętność rycerską Wilezę, włastość Ignacego 
Mukułowskiego, za cenę 344,500 marek, Majętność 
ta obejmuje 428,5 hektarów obszaru. 

Londyn 24-go wrześlia. (Te. pr, K, W.) 
Z Kairu donoszą, że russki dyrektor dóbr Skarbó- 
wych w Turkestanie, który w r. 1889.ym studjował 
w Egipcie uprawę bawełny, powrócił tutaj i prosił 
imieniem rządu rasskiego sir Colina Monenetta, aby 
pojechał do Merwu dla wydania sądy 6 tamtójszych 
pracach nawodniających. Monćrieft odjeżdza We 


: i powróci za pozwoleniem Kedywą 
I 
tył 


z końcem listopada (4j. półn). 1 


Londyn 24-50 września. (Tel. pr. Kur. W.)— 


Żora M ę 4 


Hrabia Paryża miał dzisiaj wyjechać do Ameryki, 


Sofja 24-g0 września. (7el, pr. K. War.) — - 


Rezultat tutejszysh wyborów municypalnych -jest 
następujący: wybrano 50 stronników rządu, ośmiu 
zachowawców sprzymierzonych z rządem, pięciu 
członków opozycji, dziewięciu bezbarwnych, a dwóch 
dzikich. (Aj. półn.) 28.4 
———- 


TELEGRAMY HANDLOWE, 


Berlin 24.70 września. (Tel. pryw, Kuriera Wartaj« 

Nader nieliczne zebranie giełdowe usposobione dziś było 
słabo i ospale, Brak gotówki wywiera nacisk na tendencje 
rynku i utrudnia przeprowadzenie realizacji, dość silnie Wy: 
Stepującej. Wartości russkie, a szczególniej ruble poniosły 
dziś dość dotkliwe straty, banknoty russkie. w- obrotach 
końcomiesięcznych osiągały w początku posiedzenia zale: 
dwie 258.50, a przy notowaniu urzędowem strąciły dalsze 
25 fen, W porównaniu z wczorajszemi kursami, obniżyły 
się ruble w tranzakcjach gotówkowych o 1 mar. 95 fen, ə 
w dostawowych o 2 m. 50 fen, Z weksli Warszawa krótko: 
terminowa gorzej o 2 mar, 25 fen., krótki Petersburg o 1 m. 
90 fen., długoterminowy zaś o 2 m. Przekazy na Wiedeń 
lepiej natomiast, krótkie o 20 fen. (181.50), długie o 10 
fen, (180.60). Listy zastawne ziemskie straciły 30 kop, + 
pożyczka wschodnia rablą w złocie; listów likwidacyjnych 
nie notowano, niżej płacono za 4'/, pożyczki konsolidowane 
russkie z r. 1880-go i 4'/,'/, listy zastawne russkie, pod. 
czas gdy kupony celne nie uległy zmianie, a 69/, russkię 
renty złote, osiągają zysk drobny. Akcje kredytowe austrj a- 
ckie bez obrotów. Dyskonto prywatne pozostaje na tym sas 
mym poziomie. Oeny żyta w towarze gotowym pozostały 
bez zmiany; towar dostawowy oddawany był taniej o 50 fen 
Berlin 24-go września (uatowanie urzędowe nieldy.) 


Bil.ban.ras.w tr. nst. 25870 |Akcjed.ż. war.-wied, — — 
Weksiena Warszawą 258.15 |Akcje kredytową 
Wek.na Petorsb.krót. 257 70 | Weksle na Lon. tis 


Wek.na Petersb.dłag, 256,50 e tĄ y 
Bil.bun,russk.nadost, 258,25 'Żyto w tow. gotow 173,75 
|Żyrto na wiosdą 105,76 


Wschodnia poż. [Lom 81.70 
Listy zast, serii I-ej 75.30 

Knrsa z 23 go września: 260.65, 260,40, 259,60, 257,50, 260,75 
82,70, 75,60, 175.— 173,76, 166.25, 
Petersburg 24-g0 września, — Weksle na Londyn 78,40 
pożyczka premjowa I-ej emisji 225,—, Pożyczka premjowa 
Ii-ej emisji 211.25, Półimperjały 6.30, ę 


Przed jarmarkiem, 


W dalszym ciągu dowozów nadeszły wczoraj rano 
ylko trzy partje i po południu jedna: z płantacyj 
Jaha Kleniewskiego w Klnczkowicach próbna w ilo- 
ści 3-ch wańtuchów (chmiel preparowany); z plañ 
tacyj Aleksandra Wonlar-Larskiego w Kottónióskk 
25 pudów 28 funtów; z plantacyj Kazimierza So- 
bańskiego w Czerwónej-Niwie 20 pudów 6 funtów; 
wreszcie z plantacyj hrabiny Aleksandry Potockiej 
w Wilanowie pfóbka w ilości 6 pud. 19 funt. 
Urodzaj chmielu w tym roku wypadł niepomyślnie, 
niektóre plantacje wydały zaledwie połowę lub na- 
wet czwartą część produkcji zeszłorocznej, 
Konkurencja pomiędzy odbiorcami chmielu gorącz: 
kowo wzrasta; nikt z nich wprawdzie nie był jeszcze 
na placn jarmarcznym, lecz zarzucają oni prodńcen- 
tów, szczególnie tych, od których w roků zeszłym 
chmiel nabyli, ofertami, proponując ceny podwójne 
w stosunku do osiągniętych w roku zeszłym. Ceny. 
takie jednakże nie sa w stanie powetować w wielu 
proas strat, wynikających z powodu nieuro- 
zaju. 14 >, 
Prawie wszędzie pogoda w czasie tegorocznego 
sprzęta chmielu była sprzyjająca; tym sposobem 
chmiel jest zebrany nadzwyczaj starannie i wysu- 
szony doskónale. Có do innych zalet, względnie dc 
gatunku, chmiel tegoroczny nie pozostawia nic do ży. 
czenia, 


—— 


tło „0 
. 


przeto c, plantatorów, zwątpiwszy nieopatrz- 
nie o powodzeniu naszego jarmarku, dało się łatwo 
skłonić handłarzom do sprzedaży tegorocznego. a 


; enach zeszłorocznych lub z małą zwyżka. 
pnia po cenąch zószłyrocknyca was kokiego 5d 7 aa p 


E DAPDI. ann. pran i r 
eatis Sbm znajduje się na placu jarmarcznym 
zważonego już chmielu 388 pud, 34 funty, któregt 

é wędług szacunku samych właścicieli, wyno 


w 
m 11,424 


"UAE *. 


4 A 

Urzędownie jarmark rozpoczyna się z dniem dzi- 
siejszym, lecz. tranzakcyj zapewne dziś nie będzie 
jeszcze zadnych; dowóz bezwątpienia się ożywi. 

Dzisiejsze, t. j. drugie z kolei posiedzenie komite- 
tu jarmarcznego, odbędzie się o godz. 7-ej wieczo- 
rem w kaneelarji tegoż komitetu przy ulicy Nowo- 
grodzkiej nr: 7. 


Licytacja w lombardzie, 


_ Dzisiejsza, t. j. szósta z kolei, licytacja rozpoczyna 
się o godz. 10-ej zrana i trwać będzie do godz. l-ej 
po południu. : 

Do sprzedaży przeznaczono 36 zastawów, Oszaco- 
wanych na rs. 958, zastawionych za rs. 769, ` 

Siódma 2 kolei licytacja — dopiero w przyszłym 
tygodniu; wykaz mających się sprzedawać fantów 
podamy w dzień licytacji. w 


Sprawozdania z targów. 


Mięso. W ciągn nbiegłego tygodnia (do dnia 22 września 
Warszawa łącznie z Pracą spotrzebowała wołowiny 20029 pnd., 
wieprzowiny 14214: pud., baraniny 5035 pud; i cielęciny 530 

ud., razem 36799 pud. Cyfra ta mniejszą jest od zeszłotygo* 
niowej o 5769 SET Ceny średnie i przeciętne za funt mię- 
sa pierwszej dobroci były następujące: wołowego 12 kopiejek, 
wieprzowego 15 kop., buraniego 10 kop., i cielęcego 10 kop., 


świeżej niesolonej słoniny 15'/ą kop. Inwentarz żywy placono | 


jak następujące: wół stepowy od rs. 66 do 104, krowa dojna 
od rs. 58, wieprz od rs. 16 do 40, baran średni od rs, $ kop, — 
i cielę średnie od rs. 8 kop. 50. 
skór suszonych były: wołowych 8 rs. 50 kop., baranich rs, — 
kop. 65, cielęcych rs. 1 kop. 35 i końskich rs. 4 kop. 50. 
kowita (sprawozdanie tygodniowe).  Tydzicń ubiegły 
na rynku warszawskim odznaczał się przymusową bczczynno= 
ścią z powodu uroczystych świąt u irzaelitów i wynikającego 
ztąd braku odbiorców. Ceny skutkiem tego nie dały. się ure- 


gulowąć z początku tygodnią i dopiero w ostatnich dniach mo» | 


źna było zanotować cenę rs. 8.44” do 8.45 za wiadro, czyii rs. 
2.75 do 2.76 za garniec.—W Hamburgu mocno. Ostatnio notò- 
wano: cena regulacyjna 28.87 mar., na wrzesioń i wrzesień- 


październik 29 mar. w zafiarowaniu, 28*/, mar. w poszukiwa- | 


niu, na październik-listopad 28 mar. w zaofiarowaniu, 273/, 
mar. w poszukiwanin, na listopad-grudzień 26'/ą mar, w zno- 
fiarowaniu 251/, mar. w poszukiwaniu, na grudzień*styczeń 


26'/, mar, w zaofiarowaniu, 26 mar. w poszukiwaniu, na gru: ; 
dzień-maj 261/, mar. w zaofiarowaniu, 26 mar. w poszukiwaniu, | 


na kwićcień-maj 26 mar. w zaofiarowaniu i poszukiwaniu, na 
maj-czerwiec 261/, m. w zaofiarowanin i poszukiwaniu, 
Gdańsk 23-go września. — Pszenica krajowa miała dobry 
popyt przy cenach pełnych i notowaniach wyższych 9 1—2 m. 
względnie do cen sobotnich. Pszenica tranzytowa natomiast 
była w słąbszem nastroju. ' Płacono zo polską transyto jasno- 
pstrą 120 f+ 151 m., 128/9 fant, i 130 f, 153 mar., jasną trochę 
obsadzoną 127/8 f. 150 m., wysoko-pstrą, szklistą 129 f. 155 m. 
183 f. 157 m., za russką tranzyto pstrą obsadzoną 120 do 121 f. 
135 mar. pstrą 119 do 120 f, 140 m., 125 do 126 funt. 145 m., 
jasno-pstrą chudą 124 fs 146 m., czerwoną obsadzoną 121 f. 136 
m., czerwoną chudą obsadzoną 125 do 126 funt. 143 mar., lago- 
dnie czerwoną 128/9 i 129 f. 147 mar., 130 i 13! funt, 148 m., 
łagodnie czerwoną śniecistą 126 i 127 funt. 179 mar. za tonne, 
Terminy trnnzyto: na wrzesień-październik 1491/, m. w zaofia- 
rowanin, 140 m. w rosznkiwaDiu, na październik-listopad 149 
mar. w zaofiarowaniu, 148'/, mar, w posznkiwaniu, na listopad* 
grudzień 148'/, mar. w zaofiarowaniu, 148 mar. w poszukiwa= 
niu, na kwiecień-maj 151'/, mar. w zaofiarowaniu, 150'/, mar. 
w poszukiwaniu. Cena regulacyjna tranzytowej 147 mar. Żyto 
bez zmiany: Płacono za russkie tranzyto 128 funt. 111 mar. 
za 120 funt, i tom. Terminy: na wrzesień-październik tranzy- 
towe 112'/ą m. w zaofiarowaniu, 112. mar. w poszukiwania, 
a październik-listopad tranzytowe 113 mar. w zaofiarowaniu, 
112 mar. 'w, poszukiwaniu, na: listopad-grudzień tranzytowe 
112'/, mar. w zaofiarowaniu. 112 mar. w poszukiwanin, ra 
kwiecień-maj. tranzytowe 112'/, m. w zaofiarowaniu, 111'/, m. 
w poszukiwaniu. Cena regulacyjna dolno-polskiego 112 mar., 
tranzytowego 111 mar. Jęczmień targowano russki tranzy- 
to 107 funt, 115 m., 112 f. 121 m. za tonno. Rzepak polski tran: 
zyto 222 mar. za tonną płacono, Spirytus nie podlegający cłu 
w towarze gotowym 62 m. w zaofiarowaniu, na październik- 
grudzień 54 m. w poszukiwaniu, na listopad-maj 54!/, mar. 
w poszukiwaniu, podlegający clu w towarze gotowym 42 m. 
w zaofiarowania, na październik-grudzień 84'/, m. w poszu* 
kiwaniu, na listopad-maj 85 mar. w poszukiwaniu. Kurs 
w Gdańsku 262,50 w, za 100 rs. / 


ODPOWIEDZI REDAKCJŁ 


— Panu Sawie.—Rękopis do zwrotu i nie skorzystamy, 

— Panu Maurycemu R.—QO jakiż list chodzi? 

— Fanu R, Gliick-—Zakomunikowaliśmy zarządowi. List 
do sz. pana wysłany. : j 

— Panu Henrykowi C. z ul. Niecałej.=—Niema potrzeby pro» 
stować, skoro nie o sz, panu była mowa, 

— Stałemu prenumeratorowi,—Możemy sz. pana zapewnić, 
iż w dniu, o którym mowa, w księgarniach na Krak,-Przedm, 
i Nowy m Świecie broszury „Na garnuszek” dostać nie by?o 
można, t 

— Panu- A. Nałęczowi.—List na poczcie. ; 

— Panu Rydz. prenumeratorowi,—Komunikowa iśmy nieda- 
wno w szeregu artykułów w tej sprawie. . Jeszcze raz jednak 
do niej wrócimy. , m, 

— Dbałemu o porządki miasta prenumeratorowi,— W ielce'słu- 
szne są uwagi sz. pana, lecz aby złemu zaradzić, nie pomoże 
ani magistrat, ani policja. Zalecane przez sz. pana Środki 53 
w rękach właścicieli domów i lokatorów, wkraczają w sferę 
stosunków czysto osobistych, których żadne przepisy okre- 
ać. nie są w stanie. Zresztą, na wykonanie wszyst- 
kich zalecanych sposobów potrzebaby znacznych kapitałów, 
któremi właściciele niezawsze rozporządzają. 

— Słałemu prenumeratorowi, — Adresów takich nie poda- 
jemy. 


Wdrukarni Kurjera Warszawskiego.—Plac Teatralny Nr 473c (nowy 9). 
r Redaktor Frezckch Olszewski, Wydawcy. Wacła 


Średnie cen$ za jedna sztukę | 
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EURJER WARSZAWSKI, — Dnia 25 września 1890 r, 


Sprawozdanie meteorologiczna 
z d.24.g0 września 1890 r. 


(Wedłup spostrzeżeń stacji warszawskiej.) 


Barom. . Wilgot, Wiatr , Tem, 0.=Temp. R. 


D.23-go g. 9 w. 7571 56 Pd 15.7 125 
D.24-gog.7 r. 757.7 75 På 116 9.2 
„ -Lpr 757.4 (88  PdZ 23.4 18.7 
W ciągu | - Temperatura najniższa 0, _90=R 72 
= d. 28-90 ( 3 najwyższą O, 20.6=R. 16.4 ` 
R vm. | Wysokość Sois spadłej 0.0 mm, 


WIELKA WYPRZEDAŻ 


3 U 
„Au Bon Marché“ 

69 NOWY-SWIAT 69 } 3230 

po cenach niepraktykowanie nizkich. 


URRANIA DZEKEOKNNEE 
oraz Faukietki Ebumskie 
eleganckie, najmodniejsze. 
Chmielna 7, m. 1 (parter). 3265 


3340 W dniu 13 (25) września, t. j.„ we czwartek, o 
godz. 4-ej po południu, sprzedąnem: zostanie z pu- 
| blicznej licytacji przed komisarzem sądowym Or- 
łowskim: w sklepie przy ulicy Nowy-Świat nr. 45 
| calkowite urządzenie sklepowe orzechowe, oraz ma- 
| Szyna do monogramów i 520 (komplet) monogramów. 


-Szkola jazdy konnej 


4 . 

w. Tattersall u: (Ordynackie). 

Otwarcie sezonu zimowego i kursow zbio- 
rowych wieczornych nastąpi d. 2 październi- 
ka r. b. 

Momplet koni wierzchowych nowy. 

Zapisy na kursa wieczorne przyjmuja się od dnia 
25 września. 3343 


Bogusław Herse 
_10' Senatorska 


poleca 


AKSAMITKI i WSTĄŻKI 
-w wielkim wyborze kolorów 


į po cenach bardzo Imiarkowan cd 
FRYZY, GZEPKI 
4 KAPTURKI 
podług nowych modeli 

Paryzkich. 3 
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— Jeziorko pod Łomża poleca swoją wódk 


z traw nadnarwiańskich s» Zubrówkę'*. Skła 
burtowy w Warszawie Firrębacka 3. 436r 


WYSZEDŁ XII-y ZESZYT 


Wielkiej Encyklopedii ilustrowanej 


za 4 rs. we wszystkich księgarniach. 
| Redakcja i administracja Chmielna nr. 9. 


| 


| 


| 
| | 
Knyjerski I i Il kl. ++ + „| 9/20 wiecz.| 6/10 rane 
(Wagony sypialne ]-ej i TI-ej kl. 
jdą do granicy, dalej tylko I-ej kl.) i 
Qsobowo-miej sc.3 kl, doSkierniowie |11,30 wiecz, | £ 35 rano 
| Spacerowy do Skierńiewic w nie- | 
dzielo i święta , . | 9j30rano |11 05 wieck 
Werszawsko-bydgoska; | 
| Kurjerski LiILkl.,, , ,,., .|5l5p.n. | 220p.p. 
| Osobowy 8 klasy, ,. „ ,. a a „|| 5rano | JI4Owioch 
| Usobowo-miejscowy 3 kl. do Kutna | 0|50wieca, | 9/45 rano 
W arszawsko-terespolska: 
Kuujerski 2 kl. do Brzością | , , „| Ś35mm | 7|52wiech 
Poczt. (5 kl, od Łukowa do Brześcia) | 3|15 p. n. 1150 p. P 
4 owarowo+-osobowy 3 kl. do Brześcia |10|13wiećz, | 7) 14 rano i 
Jowarowo-osobowy I kl. do Łukowa | |10 rano Y 45 wioos 
Uowar-osob, Ii Aki do Mrozów | 5)306-.+ | 8) sQruuo 
W arszawsko-petersburska: 
| Foczt.3kl.do W ilua, £ kl, do Petersa, [10/13 ran? 7/03 wieck 
| Osobowy 3 kl. , „,,,,., ER 11| -8 wiecz. | 7/08 runo 
Usobowy -'. « „. . ae „.. [48% | Vjograno 
Nadwiślańska do Kowla; | ag 
Osob. (także do Dąbr,i Ostrowca) , [11/15 wiecz.| 805 rano 
poczt, (także do Kielc i Koluszek) , | 830 > + 2115p, Pe 
mrowarowo osobowy do Otwocka , f 7|15wiecz. |- — = 
Miejscowy do Lublina (także do.Dą- j 
browy, Ostrowca i Koluszek) . | 7/45rano |10 02 wiec® 
Nadwiślańska do Mławy, 3 
Pocztowy « S wel a... „| 6/45 wiecz, |11|25rano 
Usobowy . . , „ „ „a... . o . |l0|=rauo | 8/12 wiec 
Osobowy do Nowogieorgiowska , „| 4ll5p.p. | 9211500 | 
OUbobowy 'w święta i niedziele z Nos j 
wogieorgiewska , , |-|= =- |10/:5 wie0% 
Obwodowa z kolei wiedeńsk,, U 
Osobowy . ee. ese .,, „| 2I50.p, | Bi55wiedk 
Osóbowy”+: > 5 FYĘ GĘIDIDG 4 7|Srado 2157 pe e 
Obwodowaz koleiterespolsk., 
Osobowy 26 4 464844 1 4 « „| Źll4p. p. | 5ló4rano 
rosze EO PPE 8/12 wiecz, | 5130. Pe 


: JosBouemo Ileszypoio BapumaBa 12 (24) Cearaópa 1890 r. 
w Szymanowski i Antoni Pietkiewicz (A Pług) 


„Warszawski Magazyn Eroni 


-oraz wszelkich przybo ów myśliwskich 
SIIZŁAD PROCHU 


B. RONCZEWSKI 


przedstawiciel fabryki paryskiej 
„BŁ. Faure Le Page“ 
Hśrolewska nr 34. 


Polecają się-nowootworzone 


Kąpiele i prysznice 


przy roga ulic Marszałkowskiej 
1209r (Nr 144)i Złotej (Nr 7/9). 


Wanny miedziane i porcelanowe. 


| 
l 
| 


3200 
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Rotat jazdy na kolejach żelaznych 


zz Odchodzą | Przychodź4 
POCI Ą GI | godziny i minuty | 
W arszawsko-wiedeńska; | á 
Tośpieszny 3 kasy „ .. . « « . „| (l>rano |N zO wiech | 
Qtobowy 8 klasy. , „ « sos , „ „|lOjdórano | (|15 wiest, | 
Osobowo-miejsc. 8 kl. do Piotrkowa | 5/20p. p. |11) Srano 


(Powyższe pociągi łączą się 
z koleją łódzką.) | 


Statki parowe z przystani Górniekiego, odchodzą a Waf 
szawy 5 i pół i 8 i pół; z Płocka 5 i pół i 6 rano. 103 


Statki parowe Fajansa odchodzą codziennie: 


Do Włocławka o godz. 6-ej zrana i 1-ej po południu. 
Do Flocka kurjerskie o godz, 1l-ej zrani. 
A zwyczajne  „  6-ej i 8-ej zraną, j 
Do Góry Kalwarji i Mniszewa o godz, T-oj zrada 
Z Nowo-Aleksandrji do Sandomiersa co drugi dzień o god 
6-ej i pé’ zrana,. ; 


was 


